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h  n  a  k  ó  w .
Na dniu 2  Września r. b.  zgasła Alojza 

Kiopotowska  przełożona Zgromadzenia Panien 
Prezen tek przy, kościele S. Jana.  —  Zgon jćj 
pogrążył w  nieutulonym smutku nietylko kla
sztor  któremu od lat ki lkunastu p rzewo dni 
czyła z uwie lbieniem,  ale całą hierarchią na 
uk ow ą  i wszystkich Obywatel i  Miasta którzy 
wychowanie  płci żeńskiej uważają za najgłów
niejszą podwal inę domo weg o  szczęścia i pu 
blicznej pomyślności.  Alojza Kłopotowsku nie 
2  przypadkowych un iesi eń,  nie z okoliczności 
miotających w  różne kierunki losem człowie- 
"Wieka, ale z przekonania i powołania jakiego 
się nabywa po burzach i dolegliwościach ś w ia 
towych,  postanowiła życie swoje, poświęcić 
p r a w i e  modli twy i Boga;  przekonana j edn ak
że ze p rawdziwa  zasługa opierać się może j e 
dynie na uczynkach i ścisłćm wykonywaniu  
Przeznaczenia każdemu odkażanego,  niechcia- 
»a w obrębie m u r ów  zakonnych pozostać w 
bezczynnym spoko ju ,  lecz owszem znaleźć za
trudnienie,  któreby umysł  jćj w  żyjącym utrzy
mywało ruchu i niepozwoli lo uśpić pięknych 
da rów jakiemi  ją natura hojnie uposażyła .— 
■Klasztor S. Jana  poświęcony prowadzeniu i 
Wychowywaniu młodych dziewic zdawał  jćj 
®'ę nastręczać najpiękniejsze do tego pole. -— 
Jakoż wyrzekłszy się wszelkich ponęt  i ułud 
świa ta ,  przywdziała balot  zakonny, a wierna 
Postanowieniu swojemu w pracach nauczyciel- 
*■ publicznej sił i wytrwałości  swej  doświad-  
c2ać poczęła.— Lecz jakże okwicie poświęco
n e  się jej wynagrodzonym zostało! . .  Słodka 
1 *agodna,  wyższa nad rowienniczki  nauką  a 
przecież jak one skromna i pobożna,  stała się 
przedmiotem ich uwielbień i mi łości ;  m ło d -  
SZa od innych podbiła serca wszystkich i Zgro
madzenie PP.  Prezentek  nie mogło dla siebie 
a n * piękniejszej znuleść chluby ani jej oddać 
■wyższćj czci i poważania j ak powołu jąc  na 
przełożoną klasztoru swojego.  — W y b ó r  t en

pamiętnym będzie w odległe l a t a , bo  zmienił  
postać i szkoły i klasztoru k tó re ,  z każdym 
dniem i z każdą chwilą,  w dostatek i św ie 
tność wzrastały.  Dwanaście lat przełożeństwa 
Alojzy hiopotowskiej, były tylko n iep rze rw a-  
nćm pasmem pomyślności dla wszystkich któ
rzy ją otaczali ,  bo życie coolliwćj niewiasty,  
podobne jest  do promieni słońca, które wszy
stko duchem napełniają i ku górze wznoszą.  
Nie tu jest  miejsce wylicza ćcnoty, jakiemi pię
kna dusza Alojzy Kłopot omttkiej jaśniała.  Ala 
opowiedzą je ubodzy, których ona nigdy bez 
zasiłku niepuszczała.  - stroskani których rada
mi wspiera ła ,  młodzi w których naukę wle
w a ł a , — rodzice których niedorosłe dzieci pie
lęgnowała ,— starcy którym pociech religijnych 
udz iela ła ,— wreszcie rowienniczki  wspólnego 
z a w o d u ,  którym przykładem i bogobojnośoią 
świec i ł a ,— słowem wszyscy, bo cnota i nauka 
ma to do siebie,  że się o nią wszystkie poci
ski nikczemności i potwarzy rozbić i roztrącić 
muszą a prawda nieskazitelna poda po to m
ności zasługi łych,  którzy dla ludzkości w imie 
Boga pracowali.

— Progu  26 Sierpnia. —
Gazeta Bohemia donos i :  Odjazd J  C , W .  

Arcyxięcia Stefana jako naczelnika rządu n a 
stąpił dnia 23 sierpnia.  Na kilka godzin przed 
odjazdem wszystkie przyległe miejsca dworca 
kolei żelaznej napełniły się ludźmi wszystkich 
s tanów,  chcących oglądać i pożegnać po raz 
ostatni Arcyxięcia,  który z widoeznein roz 
czuleniem rozstawał  się z ukochanym ludem.  
Oznaki przywiązania i wdzięczności tudzież 
napisy i okrzyki są najlepszym dowodem],  jak 
powszechną była miłość,  na klórą sobie J.  C. 
W .  zasłużył u wszyslkich^kraju tego miesz
kańców.

Wiadomości zagraniczne.

— P  r u s s y. —
Na pierwszćm posiedzeniu  sądu kanterał -
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nego z dnia 2 sierpnia r. b. w  sp rawie  prze
ciw sprzysiężonym Poznańskim odczytano na
stępną listę imienną osób oskarżonych:

Andrzejewski Stanisław, (Nr. oskarżenia 249); 
Anioła K aro l ,  (223); Antoniewicz Franciszek,  
(60); Bajerski LucyanStanis ław,  (20); Bartosie
wicz Józef ,  (234); Berwiński  By c h ar d , (48),  
Bet lewski  Ja n ,  (134); Białkowski Alfons,  (29); 
Białoskórski  Felix Napo leon ,  (54): Bibrowicz 
Be rn a rd ,  (232); Biesiekierski Stanis ław (58); 
Blendzki Michał (137); Błociszewski Kaźmierz,  
(63); bniński  hrabia Ignacy, (57); BnińsKi h ra 
bia Konstanty,  (116); Bojanowski  Jan Nepo 
mucen Koman,  (76); Bojanowski  Franciszek, 
(146); Borowiecki  Sylwester,  (214); Borowski  
M e d ar d ,  (91); Bortkszewski Kaźmie rz ,  (34); 
Brecbman Kichard,  (122); Brudzewski (Krau
se) A!exander ,  (47); Burchardt  Ludwik ,  (240); 
Ceynowa Stanisław, (125); Chachulski ,  v. P o 
lewski Wincenty,  (8) ;  Cholewiński Xawery,  
(247); Cliraszczewski Ma rce l l i , (101); Cielsdorf 
A nton i ,  (12); Ciesielski J a n , (186); Czławczyń- 
ski Teodor,  (149); Dah lmann  P io t r ,  nieobecny 
(78); Danowski  J a n ,  (131); Dąbrowsk i  Broni
s ł aw,  (3); Dekowski  Felix,  (103); Derengowski  
Wawrzyn  (193); Desperak Andrzej ;  {‘245); Do- 
hry  Franciszek (187); Doliński Anton i ,  (199); 
Elżanowski  Seweryn,  (87); Essmann Józef, 
(215); F redro  Andrzćj Maxymiliai i ,  (61); Fros t  
Wincenty,  (99); Frost  J a n ,  (k 39); Gabrielewicz 
Teofil ,  (156); Gabi lelewn-z Michał ,  (158); Ga- 
brif Iski Kornel iusz ,  (209); Gabrielski Leopold,  
(242); Garczyński Józef ,  (25); Gasiński Franci 
szek.  (154); Gasiński Michał (155); Głębocki 
J a n ,  (185); Gniewosz Nepomucen ,  (180!; G o -  
ł embiewski  Wojciech ,  (190); Goizimirski Ro
m u a l d ,  (68); Gozimirski  Onufry,  (69); Gozimir- 
ski F ranci szek,  (73); Grabowski  (Gotzendorf) 
L e o n ,  (16); Grabowski  Fulgencyusz (115); Gra
bowski  hr. E d w a r d ,  (117); Graffstein W a le n 
ty, (235); Grajewski  Franciszek,  (163); Grund-  
mann K aro l ,  (162); Grzybowski  Anton i ,  (i l) ;  
G u s t a w  Anto, . i ,  (84); Gutlry Alexander,  (49j; 
Heichel Wojciech ,  (205); Heirhel  Józef, (239); 
Hejnowski  Jan Franci szek ,  (132); Jankowski  
J a n ,  (19); Janowsk i  Leon ,  (174); Ja ro rhowsk i  
Cypryan,  (53); Jeżewski  Ja n ,  (160); I łowiecki 
Andi zój ,  (74); Józewicz Józef  Kalasanty,  (236); 
Kaczmarek  Michał ,  (220); Kaczmarek Wale n
ty, (221); Kalksztain E d w a r d ,  (95); Kandyba 
Franc i szek,  (145); Kantak Kaźmierz,  f i l i ) ;  
Kapliński  L eon ,  (62); Karasiński  Stanisław,  
(254); Karloski  Xawery,  (22,; Kierszka Ignacy 
Teodor ,  (142); Kierski  vel Potocki Albin, (107); 
Kierski  Nikodem Jó z e f , (204); Kórchder fer  Jan,  
(153); Klal t  Józef ,  (79); Klajnowski  Fdoryan, 
(211); Kłodowsk i  Józef  Wolfgang (230); Klo
nowski  Teofil ,  (179); Knoliński  Franciszek,  
nieobecny,  (37); Kobyliński  F ranciszek,  (88); 
Kociński  Wojciech ,  (233); Koczorowski  Teo
fil,  (200); Kosiński  Władysław Euzebiusz  (2); 
Koss K ar o l ,  (141); Kossobudzki  Ludwik,  (56); 
Kowalkowsk i  Konstanty,  (97); Kowalski  A n 
to n i ,  (83); Krodkrewski  J a n ,  (70); Krygier  T e 

ofil (77); Kubacki  Kaźmierz,  (151); Kudntski 
Stanis ław (227); Kurna towsk i  Apolinary Ste
fan,  (31); Kurowski  Apoloniusz,  (202); K u 
rowski Hie ronim,  (208); Lagodziński W ewrzy- 
niec,  (219); Łącki  Władysław,  (45); Leciejew- 
ski Tadeusz,  (50); Lemański  Ignacy, (1 0 0 ); Le- 
wangowski  Xawery,  (133); Lewiński Apolina
ry, (17); Lębiński Ignacy, (14); Lębiński Jan, 
( i5); Liebelt  Karol  F ryderyk , (42); Lipiński Jen- 
ta Stanisław,  (129); Lipiński Józef  Benedykt, 
(229); Lipiński Marcel l i ,  nieobecny, (238)-

(D. »■)
— Paryż  27 Sierpnia. —

Izba parów zgromadzi się na dniu 30 sier
pnia celem naradzenia się w sprawie  mor 
dercy i samobójcy P ra s l in , którego zwłoki o 
północy wywieziono i tajnie pogrzebiono.  
testamencie między inriemi wyznaczył swćj 
miłośnicy Desportes  dożywotną pensją {3,001 
fr ) cały zaś swój majątek zapisał dwom ze 
swoich córek w tern zaufaniu,  że się rzetel
nie podzielą ze swojem rodzeństwem.  Za
mor dow ana  zostawiła kapi tał  10 / 2 mil ionów 
franków; prócz tćj spuścizny spadają jeszcze 
na pozostałe dzieci różne znaczne sukcessye 
familijne.

—  Dnia 15 Sierpnia. —
Minister  wojny j enera ł  Trezel  i minister

sp raw zagranicznycznych pan Guizotmiel i  dłu
gą konfenrencyę i obydwaj  razem do Eu po
j adą Lima telegrafów pomiędzy zamkiem Eu 
a Tuileries w ciągłym jest  ruchu.  Oprócz te
go utrzymują jeszcze ruch sztafet na kolei że
laznej i konno pomiędzy Abdeville i Fu.  Za
pewnia ją  t a k ż e , że od czasu przybycia xięcia 
Joinyille do Neapolu ,  bieg gońców pomiędzy 
posłem francuzkirn w Rzymie a dowódzcą 0" 
skadry franouzkiej jest  nader  czynnym.

Wczoraj  przyszedł tutaj list króla Belgów 
do króla Ludwika Fi l ipa,  w którym tenże do
tychczasowego radcę belgijskiego poselstwa 
przy dworze paryzkiin,  p. V rminRogie r ,  mia
nuje posłem belgijskim i pełnomocnym mini
st rem przy tutejszym dworze.

Dziś otwiera się obóz pod Compiegnepod 
dowódz twem xięcia Nemours.

Xiążę A u m a l e , j a k  m ó w ią ,  juz w  przy
szłym miesiącu uda się do Algieru dla obję
cia oddanych mu funkcj i ;  instalacja ma się 
odbyć z wirfll*u świe tnością,  a po nićj obja
dzie wszystkie p ro w in c j e ,  nie tylkobvpoznać 
dobrze stan tych p rowineyi ,  oraz życzenia 1 
potrzeby k ra ju ,  ale jeszcze by rozwinięciem 
prawdziwie królewskiego przepychu w tej po* 
dróży,  mu towarzyszyć będzie mały oddzia 
w o j s k a , zrobić silne wrażenie na krajowców.

Wedlu l istów z Melil la,  miasta na brze
gach Afryki z dnia 22 l ipca,  Abd el ŃadertY 
ko co się przed tćm miastem ukazał  * m l -
konferencyę z hiszpańskim g u b e r n a t o r e m . Frzyj
m ow ano go iak n a jp o d ch le b n ić j, o biszpan*'?  
żołn ierze p a lili tytoń i je d li z to w a rz y s ^ ® ^  
em ira. M ó w ią , iż rząd fra n cu zki z P0 ^ ; ™  
tćj konferency. A n d  e l-K a d e ra  z biszp31
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guberna torem zażądał objaśnień od rządu hisz
pańskiego,  i że temu już udzielone zostały.

—  Dnia  16 Sierpnia■ —
Xiążę Joinville w dniu l ł  b. m. wylądo

wa ł  w  Tuluzie i i  tamtąd natychmiast  do Pa 
ryża się udał .  Zdrowie zięcia nie wzbudza 
żadnćj o b a w y ;  ale potrzeba na nie dawać 
baczenie,  dla tego król posłał naprzeciw zię
cia swego lekarza dr. barona Pasquier .  Tou-  
lonnais donosi ,  że xiążę złożył dowództwo  
uad eskadrą morza Śródziemnego.  Xiążę Ne
mours w dniu 19 z zamku Eu  uda się do 
obozu w Compiegne ,  dla objęcia nad nim do
wództwa.  W  Compiegne przygotowują także 
pokoje dla reszty rodziny królewskiej .  Tui- 
leries w  tym miesiącu jes t  zamknięty dla pu
bliczności , ponieważ w nim mieszkają ziężny 
Joinville i Auinale.

Na radzie gabinetowej  odbytej w  piątek, 
ua kłórćj znajdowal i  się wszyscy członkowie 
gabinetu układano rozmaite ważne kweslye 
do załatwienia przed odjazdem wielu mini
s trów.  Zapewnia ją ,  że na tćm posiedzeniu 
uastąpiło wiele mianowań  na prefektów i po 
borców jeneralnych.  Pan Guizot przed wczo
raj Paryż opuścił  na trzy tygodnie,  ale czę
sto udawać się będzie do zamku Eu.  Z swej 
Willi administ ruje on całym wydziałem i co- 
dzień wyprawiają do niego gońca.  Minister 
sprawiedl iwości  wyjechał  z zamku Eu.  T a k 
że minister wychowania wyjechał z Paryża i 
swój  wydział  tymczasowo oddał  ministrowi 
sprawiedl iwości

Poseł  francuzki w  Szwajcaryi  pan Bois le 
Gomte miał  zażądać odw oła n i a ,  ponieważ u- 
' yaż a ,  że nie podobna dłużćj znieść jego dzi
siejszego położenia.

—  Dnia 17 Sierpnia. —
Xiążę Joinyille przybył tutaj wczoraj  po

s ą g i e m  kolei żelaznej z Orleanu.  Dowódz two  
nad eskadrą morza Śródziemnego oddał  on 
bontr-adnnrałowi Trehouar t .  Eskadra w dniu 
9 znajdowała się jeszcze w zatoce Neapolu i 
do tćj pory nie ot rzymano tam jeszcze rozka
zów co do dalszego jej przeznaczenia.  Trzy 
°kręta lej eskadry a mianowicie l iniowe J u 
p i t e r  i Jena  i fregata pa rowa M agellan, wy- 
stanemi zostały już dawniej  do Tunetu.

Czytamy w Constitnliunell: Okoliczność 
W l ez ie n i a  tajnćj prasy Jezui tów w Lyonie u- 
C2yniła tu mocne wrażenie.  Urzędowniej  do- 
" ' •edzionćm zostało,  że w  Lyonie były dwa 
domy Je z u i t ó w ,  w drukach zabranych przez 
Policję znaleziono podobno ważne rzeczy. Przy
c z a j ą  okólnik ojca Mail lard,  w  którym 

r®dzi człoukom z a k o n u , iż do zyskania 
" ' p ływu naj lepszym środkiem jes t  formo-  
" aoie wszędzie kongregacyi.  Za przykład 
Przytacza L yo n ,  gdzie Jezuici  tyle zrobi- 
Ii. W  tym okólniku znajduje się lista kon
gregacyi z wyliczeniem specyalnie do Jezui
tów należących. Ojciec Valentin wezwany  
Przed sędziego inkwirującego bardzo niezrę- 
e*nie sie broni ł  ku powszechnemu zdziwieniu.

Żałował oi mocno ,  że pana Jayr  odwoiano 
z posady piefakta w  Lyonie.  Oświedczył  o d , 
że dawniejszy prefekt Lyonu nie byłby pozwo
lił na podobne prześladowanie,  a lbowiem o 
istnieniu tycb pras tajemnych wiedział  dobrze 
oddawna .

— Kanton Bern  25 Sierpnia. —  
Sprawy szwajcarskie wiklą się coraz bar- 

dzićj i t rudno przewidzieć,  do czego obecny 
stan rzeczy dop ro wa d z i ; według ostatnich wia
domości zdaje s ię ,  że wojua domowa jest 
ni euchronną.

— P o r t u g a l i a .  —
Prywatna korespondeneya Times dostarcza 

nam jeszcze następujące wiadomości  o sp ra 
w ac h  portugalskich.  Dochodzą one do 5 b.  m.

Stronnictwo kabral istów spokojniejszą przy- 
hiera postawę i zdaje się go to w e ,  na pozór 
przynajmniej do poddania się nieuniknionej  ko
nieczności zastosowania się do klauzuli l o n 
dyńskiego protokółu,  która opiewa oddalenie 
przywódzców tego s t ronnictwa z gabinetu por 
tugalskiego. Niepewna to j ednak rzecz czy 
Costa Cabral Madryt  opuści.  Objawi ł  on chęć 
ogłoszenia wkrótce politycznego manifestu.— 
Das Antas mając już wyjeżdżać do Anglii na 
gle postanowił  zostać w  Lizbonie , lecz m a 
ło się pokazuje na mieście. Zapewniają ,  te 
len krok uczynił na prośby posła  francuzkie- 
go ,  barona de Yarenne

Bilety czyli akcye nowejloteryi  skarhowćj  ,Któ- 
rćj plan ogłosiła jun ta  kredytu publicznego, 
bardzo wolno odchodzą.  Nie widać wielkićj 
chęci do dawania gotówki ,  ahy zyskać,  w  
najszczęśliwszym razie,  wexel  na ska rb ,  któ
ry nie wiele przedstawia rękojmi pewnego 
wypłacenia.

Wskazują  przecież j ako dowód  p o w r  ilu 
puhlicznegu zaufania ,  wypadek jaki w  o s ta 
tnim tygodniu przedstawiły kassy aszczędności 
Odebr ano  z nich tylko 227 m.lei res,  gdy tym
czasem nowe składki wynosiły 3102 tmleires.  
Mniej pocieszającym jes t  wypadek  urzędownie 
s twie rdzony,  że ducoód z komor  zmniejszy się 
o 40-procent  w  po ró wna n iu  z odpowiednim 
period'  m 1846 roku.  Eskontowanie  bi letów 
banku lisbońskiego odhy wa się ciągle ze s tra
t ą  37 na sto.

Pod względem f inansowym,  j ak pod tylu 
i n n e m i , rząd wielkie j e szcze ;napo tka t rudn o
ści. Massa tyle ucierpiała przez ostatnie pow
stanie i ws t rzymanie wszystkich interessów 
han d l ow yc h , że Dodatków płacić nie jest^ w  
stanie. Z drugiej  strony zalega ogromnie żołd 
wojsau.

—  Il&yth 7 Sierpnia. —
Rozmaite są środki zaszkod*mia człowite- 

kowi .  Cicerovecchio stał się ofiarą zupełnie 
ncwćj intrygi. Gd pewnego czasu człowiek 
t e n , który z powo du  ostatmeh w ypa dkó w  
wszedł w s tosunk: z wyższemi niższemi kla
s a m i , nie m y j ą c  nigdy o przestąpieniu gra- 
nic swego s tanu  i sfery,  odbiera ciągle listy,
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■w których wzywają  go do położenia tamy 
wzras tającemu z łemu,  pumożenia do publicz
nego dobra r adą ,  protegowania  mnóstwa pry
watnych interesów w policyr, w  sekrelerya- 
cie stanu a nawet  u papieża. W  tych listach 
dawano  mu tytuł wasza wysokość i nieszczę- 
dzono mnóstwa innych podchlebsiw Dla 
wstrzymania  tego napisał on w dziem iku 
r u n ż t t , poświęconym głównie  gwardyi  oby
wate lskie j ,  że jak dawniej  tak i dziś jest pro
stym obywate lem,  że nie rości pretensyi do 
żadnych ty tu łów,  że wcale się nie zna z te- 
mi dykas teryami■ i wielkiemi panami od któ
rych jeden chce ,  by mu  wyrób. ł  u rząd,  inny 
jaką inną ł a s k ę , i że pragnie ażeby go nieza- 
rzucano podobnemi prośbami.  Szanuje szla
chtę a na w e t  teraz koclta j<j mocn o ,  ponie
waż podała sobie ręce dla ogólnego dobra;  
sam zaś on nie ma ani tyle majątku ani t a 
ki.^ swobody ,  by mógł nieść pomoc wszyst
kim biednym,  których mu jego nieprzyjacie
le na kark nasyłają,  dla tego pragniespoczyn-

Donzesienia

Nro  6777.
CESARSKO KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  zastosowaniu się do przepisu Artykułu 12 

Ustawy Hipotecznej z roku 1844 wzywa mo
gących mieć prawo do spadku po ś. p. Kazi-  
misrzu Buczku pozostałego składającego się z 
połowy Realności w Nowej  Wsi przy Krako
wie  pod L. 10 w Gminie VIII. Zwierzyniec sto
jącej Nro.  33 Kadastru oznaczonej , oraz z za
gonów siedm gruntu o r ne g o — aby zaopatrze
ni w stosowne dowody w terminie miesięcy 
t rzech do Trybunału zgłosili się w razie bo- 
wifcm przeciwnym po upływ ie zakreślonego t er 
minu spadek powyższy zgłaszającemu się To
maszowi Buczkowi i synowi Kazimierza Bucz
ka przyznanym zosianie.

Kraków dnia 29 Grudnia 1846 r.
Prezes  C. K. Trybunału 

M ajer.
(3r . )  Z. Sekretarz P. Burzyński\

Nro  14864.  ” '
CESARSKO KRÓL. DYREKCYA POLICY! 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do wiadomości , iż w dniu 14 b. m, 

w e  wsi Nowojowa Góra,  człowiek z imienia, 
i  nazwiska niewiadomy,  zgłod/.ony,  upadłszy 
życie zakończył.  Rysopis jego W , około 60 
wzros t  średni,  twarz śe iągh wynędzniała , wło
sy ciemne blond długie,  nos mały,  usta mier
n e ,  wargi  g rube,  zęby kompletne białe. Ubiór: 
sukmana biała stara sukienna koszula zgrzebua,  
g ‘lY zgr ze bn e ,  boty bez cboleto, kapelusz sta
ry chłopski. —  Również tego samego dnia we

ku  i pros i ,  by go zostawiono tak prostyir 
człowiekiem jak był ,  który go tów jest  niesc 
pomoc gdzie może. Zdaje s ię ,  że nieprzyja'  
cicłe postępu zrobili ten żart  i mnóstwo osób 
nak łon i l i , by dokuczyć znanemu przyjacieloW 
ludu albo też głowę zawrócić.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d dn ia  2 do dn ia  3 JJ' rzeźn ia .

Niezabitowski  Franciszek oh. ,  Rogaliński  W i n 
c e n t y ,  Al)i achamoi  icz K rz y s t o f ,  Z ad ur owj cz  Jan,  
I I - b e r  L c up nh l ,  BerczofFski Józi  f i n a ; o r  c e s .  ross., 
WoJTurth F i l ip ,  Wit t ig Fi l ip,  T o n a  Fianciszek,  
Ł ę t o u s k a  KaiOtina ol>., Vc nlura A na s ta z j a  ob , 
z Gal  r y i ; — St i l i icka Apolonia ,  Szczepkowski
J ó z e f ,  Żeleńska Kamilla ob. ,  z Polski ;  - - M i c h a e -  
lis L e s e r ,  Stccher  H e n r yk  , z Pruss .

W y je c h a li z K rakow a.
R i d i l  J ó z e f ,  T u n a  F ra n c i s z e k  , KaSpr zy  kiewieZj  

B r z o z o w s k i ,  A b r a h a m o w i e !  K r z ys t o f f  ob. ,  Ni eza -  
b i t o w s k i  F r a n c i s z e k  ob. ,  d o  G a l i c y i ;  - -  D e s k u r  
J ó z e f  ob. ,  d o  P o l s k i ;  — W i t t i g  F i l i p ,  do  P ru ss .

Urzędowe*

wsi Czatkowicach przy Młynie,  zmarła kobie
t a ,  z innenia, nazwiska i miejsca pochodzenia 
niewiadoma,  licząca około lal 50,  wzrostu śre
dniego,  twarzy okr ig łe j ,  włosów slwawyctr 
długich w warkocz spleciony h , nosa płaskie 
go , ust małych , mająca na sobie koszulę lnia
n ą ,  spódnicę w kwiatki r ó ż o w e ,  fartuch dreli
chowy,  chustkę zieloną , wełnianą starą , o ra ł  
spencer kotonowy stary.

Kraków d. 24  Sierpnia 1847 r.
Dyrektor  Pnlicyi 

Kroebl.
S e k r e t a r z  Ducilioicics.

Nro  17,795.
CESARSKO KROL. DYREKCYA POLICY!

Miasta Krukowa i  Jego Okręgu.
Wz yw a niewiadomego właściciela listu Za 

stawnego Królestwa Polskiego na złp. 5,U0U« 
od nsobc podejrzanej odebranego,  aby w j ak  
najkrótszym czasie z udowodnieniem prawa w U '  
SUOŚci , Zg ło s i ć  Się z e c h c i a ł .

Kraków duia 31 Sierpnia 1847 r.
Dyrektor  Policyi 

Kroebl.
( I r . )  Sekretarz I) u cii/o w icz.

—   - _

Podpisany C. K. Notaryusz Publiczny Mi*-  
sla Krakowa i jego O krę gu ,  podaje do publi
czne,  wiadomości ,  iż w dniu 7 m. i r. b. 0 
godzinie 9 r an o ,  w domu w Krakowie pr 
ulicy Gołębiej pod L. 282  stojącym , odbędzi* 
się hcytac.ya publiczna ruchomości po ś. p- 
Hiioie z Dembowskich Bętkowskiej pozostałych.

Kraków d. 3 Września 1847 r.
Eustaobi Ekieiskt.


